
PISMO ILLUSTROWANE TYGODNIOWE DLA KOBIET, WYCHODZĄCE W KAŻDĄ ŚRODĘ.
POŚWIĘCONE LITERATURZE, WSZELKIM GAŁĘZIOM PRACY KOBIECEJ ORAZ MODOM.

NOWOŚCI.

(Ciąg dalszy).
Czyż może być coś pięk

niejszego, jak takie okrycie 
z koronek, które widziałam 
u pana Penkali, w rodzaju 
długiego szala, z zaszewka
mi na ramionach. Szal ten 
na piersiach się krzyżuje, a 
końce z tyłu kokardą atła
sową się spinają; tworzy to 
prześliczne okrycie, w ro
dzaju dolmana, uderzające 
prostotą kroju i bogactwem.

Szal z koronek, jako po
dwójnie ułożony, może być 
wrazie potrzeby, wierzch
nią częścią na głowę zało
żony, tworząc mantilę hisz
pańską.

Ładne też było okrycie 
z korciku olive, z podszew
ką vieil or, atłasową, u do
łu falbana, z wypustką vieil 
or; rękawy u ręki marsz
czone, podbite atłasem, któ
ry prześlicznie w fałdach 
wyglądał; u szyi kreza 
w kontrafałdy ułożona, a- 
tłasem podszyta. Całość 
wytworna; oprócz tego 
wstążki ątłasowe, z pod
szewką taką, jak w płasz
czyku, tworzyły zakończe
nie rękawów.

W ogóle w dolmanach 
rękawy przeważają wązkie, 
marszczone, u góry i u do
łu w fałdki ubrane.

Plecy marszczone, są 
mniej modne; natomiast 
pliski je zastępują. Plusz, 
modny na wiosnę, z latem 
musi być zaniechany; aksa
mit został zdetronizowany, 
lecz pewno niedługo zapa
nuje na nowo, z większem 
jeszcze powodzeniem.

O sukniach i kapeluszach 
wiosennych, w drugiej po
gadance pomówimy, bo jesz
cze pora zawczesna, i panie 
magazynierki dotąd z za
granicy nie wróciły.

Wspomnieć tylko muszę 
o prześlicznie wykończo
nych sukniach u pani Chłu-

sowiczowej (Kozia Nr. 5), 
które miałam sposobność 
w tych dniach oglądać.

Jedna z tych sukien do 
żałoby, z czarnego kaszmi
ru, miała falbanę bardzo 
drobno plisowaną, więcej jak 
łokieć wysoką, z pod której 
wąziuteczka falbanka wy
chodziła. Z przodu, ponad 
tą wysoką falbaną, dane 
było krótkie upięcie spliso- 
wane. Tren dworski, bar
dzo długi, zupełnie gładki. 
Do tego, staniczek trykoto
wy z kołnierzykiem i man
kietami z angielskiej krepy.

Druga suknia, również 
czarna kaszmirowa, przy
brana: satin merveilleux, 
u dołu wokoło dane .były 
w odstępach wachlarze 
z wyłogami, z jednej tylko 
strony z atłasu, z jednego 
boku znacznie wyżej. Tiu- 
nika mała , z ranwersem 
odwiniętym, z atłasu, dro- 
bniuchną falbaneczką za
kończonym, z jednego boku 
wysoko podniesiona, z dru
giego niżej, w draperyą ze
brana, podpięta puklami 
wstążki atłasowej. Stanik 
wycięty w trójkąt, u szyi 
kołuierzykiem stojącym za
kończony.

Trójkąt ten zapełniały 
pliski atłasowe, a tam gdzie 
się kończyły, dany był wa
chlarz końcem spiczastym 
nadół, tworząc bawet.

Opis wyprawy panny D. 
wykończającej się w pra
cowni p. Chłusowicz, pozo
stawię do przyszłego nume
ru, gdy już strojniejsze su
knie będą gotowe.

Chcąc z tego chaosu no
wości wybór zrobić jaknaj- 
gustowniejszy i nierażący 
ekscęntrycznością, radzimy 
czytelniczkom zajść do p. 
Kruszewskiego (Miodowa 
Nr 3). Tam bezzaprzecze- 
nia, ton dobry, przy najróż
norodniejszych okazach pa
nuje. Nigdzie, ale to lite
ralnie nigdzie, takiej massy 
rzeczy nowych, a godnychRyc. 1. Sukieneczka biała dla dziecka. Ryc. 2 i 3. Ubranie spacerowe, krój fig. 1—14.

15, Warszawa, dnia 1 (13) Kwietnia 1881 r. Rok II.



2 NOWE MODY PARYZKIE. Nr 15.

obejrzenia nie- 
widziałam. Pan 
Kruszewski 
prowadzi swój 
zakład na. nie 
p raktykowaną 
u nas skalę, do
starczając swo
ich i zagranicz
nych modeli 

nietylko do Królestwa, ale do całego 
Cesarstwa. Dość powiedzieć, iż w skła
dzie znajduje się przeszło 3 tysiące mo
deli, pracownia na wysoką skalę, tu 
w Warszawie, i druga w Paryżu, zale-

krojem bar
dzo zgrab
nym, od 18 
rs. począw
szy. Na za- 
rzutki ciepłe 
u wód, podo
bały nam się 
dolmany 
szalowe, lek
kie, miękkie i ciepłe, z frendzlą wra- 
bianą. Kolory zgniłe, prążkowane, prze
ważają.

Przejdźmy do sukien. P. Kruszewski 
pokazywał nam świeży, zaledwie rozpa-

Ryc. 11. Sukieneczka angielskim krojem 
dla dziewcz., krój fig. 38—43.

dwie podołają licz
nym żądaniom. Więc 
i towar jest świeży 
i gust prawdziwie o- 
ryginalny, z smakiem 
wytwornym połączo
ny.

Z licznych okryć o- 
glądanycb przez nas, 
w cenach od rs. 12 
do 200, zapamiętali
śmy, pyszne w aksa
mitne liście, na tle je- 
dwabnem, z pluszo
wą, k armazynową Paltocik dla dziewczynki,- 

krój fig. 33—37.

podszewką, z sze- 
rokiem obłożeniem 
z piór, formą ja
pońską , którego 
pierwowzór posła
ny został do Nicei 
na wyprawę p. B. 
Ten szczegół daje 
miarę piękności o- 
krycia i jego bo
gactwa.

Kilka pięknych 
było z materyału 
damasce, z kaptur
kiem, _ m 
sznurem i kolcami, 
z frendzlą dżeto
wą; nowość stano
wiła syberyna, po- 
wierzchu jedwa
bna, z odwrotną 
stroną włochatą, 
z szlakiem szero
kim pasmanteryj
nym z dżetem. Fa
son japoński za
wsze w ogóle tego 
roku przyjęty.

Dla młodych pa
nien, najstosow
niejsze zdały nam 
się żakiety do fi
gury z pelerynką,

ty aksamitne, u do
łu haft dżetowy 
spadał na falban
ki; upięcie szalowe 
również tym haf- 
t e m przybranej 
staniczek z baski- 
ną, z przodu sze
roką, obłożoną a- 
damaszkiem, z ty
łu w puf upiętą, 
z przepięciem ada- 
maszkowem. Tren 
przypinany.

Druga suknia 
z pluszu , koloru 
loutre; z pod sza
lowego upięcia sze
roka na łokieć 
frendzlą sznelowa- 
z dżetem tegoż ko
loru, zapełniała 
przód sukni; u do
łu spódnica falban
kami jedwabnemi 
była zagarnirowa- 
na.

Ryc. 14. Wyraźny sposób wykonania wzoru ryc. 13.
Ciemniejszy ton wyszywa się ciemno-niebieskim kolorem, jaśniejszy jasno niebieskim, a środko

wy cień jest w czerwonym kolorze.

Tani, a bardzo 
elegancki był ko
stium ,,bretonne,“ 
ubranie spódnicy, 
stanowiło jakoby 
przedłużenie sta-

Ryc. 10. Kape
lusz dla 

chłopczyka.

kowany materyał;ma 
staniki z wrabianym 
dżetem tworzącym de
seń. Materyał ten 
i w upięciu sukni mo
że być mięszany, do 
tego haft dżetowy na 
tiulu w najpiękniej
sze desenie, najmo- 
dniejsząstanowi ozdo
bę.

Z gotowych sukien 
zauważyliśmy j e d- 
wabuą, czarną, przód 
adamaszkowy w kwia-

Ryc. 13. Pokrycie na stolik lub komodę.

Ryc. 9 Kape
lusz dla 

chłopczyka.

Ryc 7i8. Kapelusze letnie dla panienek.

Ryc. 4. Kapo- 
tka z czarnej 

słomy.

Ryc. 6. Pas do sofy, albo do ławki ogrodowej.

Ryc. 5. Kape
lusz z żółtej 

słomy.
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z falbaną plisowaną, szeroką u dołu, którego krój podaje fig. 15 — 
21; wypustki dają się atłasowe, kapturek również atłasem mar
szczonym ubrany.

Ryc. 44. Eleganckie okrycie z szerokiemi rękawami, któ
rego formy fig. 30 i 32 podaje; ubrane jest 
koronką i frendzlą dżetową, pasmanteryą 
z chwastami i kapturkiem z atłasowem 
marszczeniem, ubranym koronką.

Ryc. 45. Ubranie z długim paletotem, 
w drobniutką kra- 
teczkę z szlakiem 
pasmanteryjnym , 
z kołnierzem pele- 
rynkowym i kap
turkiem.

Ryc. 46. Ubra
nie dla młodej pa
nienki, składa się: 
z plisowanej spód
niczki , z tiuniki 

ozdobiony. Przepięcie a panier, z gładkiego materyału, dane jest 
od tylnego, krótkiego bryciku i na staniku kokardą spięte.

Ryc. 48. Okrycie wiosenne z repsu jedwabnego, lub z sy- 
beryny jedwabnej; kraje się podług fig. 30 i 32, ozdabia koron

ką i frendzlą, formą japońską.
Ryc. 49. Staniczek, dla bardzo szczu

płych osób, ozdobiony zmarszczkami, ręka
wy bufowane.

Ryc. 51. Ubranie z perkalu, stanowi 
gładka spódniczka 
z szlakiem u dołu. 
Upięcie z perkalu 
w paski, objęte 
również szlakiem. 
Stanik w dwóch 
tych materyałach 
z kapturkiem.

Ryc. 52. Polo
neza z trykotowe
go materyału, k.tó-

wciętej 
w ząb uko
śnie, i stanika 
z przodu fałdo
wanego, z obłoże
niem ranwersami.

Ryc. 47. Ubranie dla 
dziewczynek od 12 — 14 
lat, stanowi spódniczkę z fal
banką i stanik, z materyału 
w rzucik, trzema rzędami guzików

r rej krój 
r ułatwia 

_ zmniej szo - 
na ryc. 19, z przo

du sznurem jest po- 
łączona, rękawy i ka- 

F mizelkę zdobią sznury.
Ryc. 53. Ładne ubranie 

r dla młodej panienki, składa 
się: z spódniczki, z falbany 

w wachlarze, tiuniki ukośnie spli-

Ryc. 73. Ogrodowy koszyczek, wzór kroju fig. 68 i 69. Ryc. 72. Część poduszki ryc. 84. Ryc. 74. Ogrodowy koszyczek do ryi



NOWE MODY PARYZKIE. Nr 15.

sowanej i stanika długiego, z kami
zelką w ząb splisowaną, na której 
stanik spina się na trzy guziki; ka
mizelka, jak również i klapy może 
być z atłasu i wstążką atłasową za
kończoną,

RyC. 54., Sukieneczka angielska 
dla dzieci od 10—12 lat, składa się: 
z bluzki w trzy kontrafałdy, z przo
du i z tyłu ułożonej, zakończonej sze-

Ryc. 61. Koniec do krawatki, haf
tem hiszpańskim, wykonywa się 
sposobem bardzo łatwym: należy de
seń przez bibułkę skopiować i prze
nieść na materyał, t. j. wstążkę ko
loru olive np. Deseń lekko się wy
wodzi i dzierga z rzadka, tworząc 
z podkładanej nitki złotej małe piko- 
ty. W tych miejscach, gdzie mate
ryał się wycina, pikoty te wiążą się 
z sobą.

Ryc. 75. Wzór na pasman-
teryę z siutaszu z perełk.

roką, w fałdy ułożoną falbaną i prze
pięciem szalowem; pod falbaną dane 
są dwie drobne falbaneczki, ale bez

Ryc. 76. Wzór na pasman- 
teryę z dżetem.

Kolory peli do tego użytej 
mogą być różnobarwne, a prześlicz
ny efekt sprawiają.

(dok. n.)

Ryc. 77. Ubranie ranue 
z peleryną

Hyc. 78. Kaftan domowy 
z baskiną marszczoną.

fłyc. 79. Stalowy “ Ryc. 8 o. Guzik
guzik. Ryc. 81. Guzik z nie- z szlifowanej pe-

bieskiej stali zsrebr- reiki.
nym wyciskiem.

nich ubranie nic nie straci, zyskując nawet na 
prostocie. Kołnierzyk duży, koronką oszyty, 
mankiety szerokie, koronką ogarnirowane.

Ryc. 58 i 59. Kapelusik dla małego dziecka. 
Kraje się podług fig. 61 i 62, z kaszmiru nie
bieskiego, i zdobi wyszyciem kwiatków z zefiro
wej wełny, lub peli, podług ryc. 58. Główkę o- 
tacza riusza; wstążeczki niebieskie służą do wią
zania.

Ryc. 82. Regenmantel ,,Brunhilda.“ Ryc. 84. Poduszka haftowana sznelą. Ryc. 83. Ubranie spacerowe z dolmanem „Charlotte, “ 
krój fig. 22 28.
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